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Przeszło pół miljarda złożonych w P. K. O. wkładów,
to najlepszy dowód bezpieczeństwa i zaufania, jakie zdo­

była ta największa instytucja oszczędnościowa w Polsce.

Otfdxlat P. K. O. w Katowicach, ul. Szopena 1.

Dalszy krok.
P a r a f o w a n i e  teks tu paktu  o n i e a g re ­

sji m ię d z y  P o l s k ą  a Z SSR .  stanow i dal­
sz y , pożądany krok w kierunku ugrun­
tow ania  i w zm ocnien ia  pokoju w Euro­
pie. Z o b o w ią z a n ie  „ w s t r z y m a n i a  sic od 
wsze lk ic h  dz ia łań  a g r e s y w n y c h ,  za ja ­
kie p o c z y t y w a n e  będą  a k t y  narusza iąee  
całość t e ry to r ia ln ą  i po l i tyczną  n ieza­
leżność  drugie j  s trony*1 o r a z  z o b o w i ą z a ­
nie „nie o k a z y w a n i a  p o m ocy  ani b ez ­
pośrednie j ,  ani też pośrednie j  pań s t w u  
t rzec i em u,  k t ó r e b y  napad ło  na jedną  ze 
s t r o n  podpisu jących*1 — mają  sw o ją  pro­
s t ą  i j a sn ą  w y m o w ę ,  nie w y m a g a j ą c ą  
k o m e n t a r z y .  Między  dość o g ó ln ik o w y m  
p a k t e m  Kel loga i o b e c n e m  s f o r m u ł o w a ­
n ie m pa k tu  nieagresj i ,  j es t  n iewątp l iwie  
p r z e w a g a  jasnośc i  w  o b e c n y m  tekście.

P arafow an ie, jakie m iało m iejsce w e  
w torek , nie jest je szcze  rów noznaczne  
z zaw arciem  paktu. O z n a c z a  tylko że 
z a r ó w n o  co  do  zasad ,  jak i co do  ich s for ­
m u ł o w a n i a ,  nas tąp i ł a  c a łk o w i t a  zgoda .  
Na to m ia s t  do wejścia  pak tu  w życ ie  po­
t r z e b n e  są  jes zcze  p e w n e  pol i tyczne  m o ­
m e n t y .  T e  s a m e  zre sz tą ,  o k t ó ry ch  m ó ­
w i  fiński min is t e r  s p r a w  zag ra n i c zn y c h  
po  uzgodnien iu  te k s tó w  m ię dz y  ZSR R.  
i Finlandją .

Chodzi  o  to mianowic ie ,  a b y  w arun­
ki egzysten cji pokojow ej na całej grani­
cy  zachodniej ZSRR. m iały  jednakow e  
gw arancje, analogiczne zabezp ieczen ia .
Inacze j  s y s t e m  po ko jo wy ,  w zm o cn .o n y  
w  p e w n y c h  og n iw a c h ,  l ecz nie w z m o c ­
n iony  od p o w ie d n io  w  innych,  nie s t a łb y  
się by na jm nie j  bardz ie j  odpo rny .  W i a ­
d o m o  b ow ie m ,  że łańcuch  pęka  z a w s z e  
tam,  gdz ie  o g n i w o  jes t  na j s łabsze .  Mo ­
g ło b y  to s t w a r z a ć  w ię c  z łudzenie w z m o ­
cnienia,  nie z a ś  istotnie w z m oc n ie n ie  po ­
koju.  P o n i e w a ż  jednak  chodzi o s p r a w y  
p o w a ż n e  i t r a k t o w a n e  p o w ażni e  — na 
z łudzenia  mie jsc a  tu być  nie może.  Opi-  
r.ja po l ska  w tej s p r a w i e  jes t  ca łkow ic i e  
ie dno zgodna .

Of icjalny  k o m e n t a r z  p. L i tw in o w a ,  
z w i ą z a n y  z p a r a f o w a n i e m  teks tu  przez  
Z S R R .  i P o l s k ę  —  nie pow in ien  n a s t r a ­
jać  pe s y m is ty c z n ie .  W p r a w d z i e  s tyl  
o ś w i a d c z e ń  p o d a n y c h  ś w ia tu  p rz e z  „ l a s  
s a 11 po s i ad a  p ew ie n  s w o i s t y  ton —  o d ­
b i ja jący  c h o ć b y  od i stbtnie p o k o jo w y c h  
Wystąp ień  pp. M o ł o t o w a  i W o r o s z y ł o -  
Wa w  roczn icę  p a ź d z i e rn ik o w ą ,  ale n a ­
leży  u s z a n o w a ć  in d y w id u a ln ą  formę 
W y p ow ie dz eń .  B y ć  m oż e  d y p l o m a t y c z -

Ameryka przygotowuje
L ondyn. N a d c h o d z ą ce  tu z Chin w i a ­

domośc i  b r z m ią  b a rd z o  groźnie.  W  
Sz a n g h a ju  zanos i  się na jak ieś wielkie 
w yp adk i .

W  koncesj i  m i ę d z y n a r o d o w e j  o d b y ­
w a  się k o n c e n t r a c ja  w ojs k  a m e r y k a ń ­
skich,  angie lskich  i f r ancuskich .  Z d r u ­
giej s t r o n y  J a p o ń c z y c y  g r o m a d z ą  r ó w ­
nież s w e  wojska .  W  dz ie ln icy chińskiej  
zna jdńje  się około  30 000 żo łn ie rzy  chiń­
skich.  w yek wiD Owa ny ch  w ka ra b in y  
m a s z y n o w e ,  a r m a t y ,  a n a w e t  samo lo ty .  
W o j s k a  chińskie o k opa ły  się na gran ic y  
ch ińskiego miasta .

W ś r ó d  J a p o ń c z y k ó w  w  Sz ang ha ju  
panuje  p r a w i e  panika .  O bawiają się, że  
C hińczycy  urządzą pogrom .

W b r e w  p o s t anow ie ni om  r a d y '  miej­
skiej  w ła d z e  S zang ha ju  po s t a n o w i ł y  u- 
względnić  żąd an ia  u p ł y w a j ą c e g o  dziś  
u l t imatum d o w ó d c y  floty japońskiej  i z a ­
rządz i ły  ro zw ią z a n ie  w s z y s tk ic h  s t o w a ­
r z y s z e ń  an ty jaooń sk ich .  Z drugie j  s t r o ­
ny rozwi j a  się wie lka  akc ja  d y p l o m a t y ­
czna,  in sp i ro w a n a  przez  S t a n y  Zjedno­
czone .

Do L o n d y n u  n adesz ła  nota a m e r y k a ń  
ska,  p rop onują ca  Anglji w spólne  w y s t ą -

Sprawy polskie i
G enew a. Ś r o d a  min ę ł a  na ta jnych  

na ra d a c h ,  t. zw .  Komi tetu  D w u n a s tu ,  z ło­
żo nego  z cz ło n k ó w  R a d y  z w y ł ą c z e n i e m  
d e l e g a tó w  Chin  i Japonj i .  Komi te t  ten 
podobnie ,  j ak  w c z o r a j  n a r a d z a ł  się nad 
s p r a w ą  m a n d ż u r sk ą ,  p o czem  polecił  t. 
zw .  Komi te towi  C z t e r e c h  o p r a c o w a n ie  
deklarac j i ,  k tó r ą  p r z y ją ć  m a  R a d a  na p o ­
s iedzeniu p l enaruem .  P o n i e w a ż  p o ro z u ­
mienia  co do t reśc i tej dek la rac j i  nie o-  
s .ągnię to w dniu dz is ie j szym,  jest  r z e c z ą  
y /yk luczoną,  by  ra n n e  c z w a r t k o w e  p o ­
s iedzenie R a d y  mogło  za jąć  się konfl ik­
tem m a n d ż u r sk im  na pos iedzeniu  p l enar -  
nem i z a m k n ą ć  s p r a w ę  ja kąś  no wą,  p a ­
p i e r o w ą  enuncjacją.

ność  w y s t ą p i e ń  w o j s k o w y c h  musi  by ć  
r e k o m p e n s o w a n a  u m i a r k o w a n ą  z re s z tą  
wo jo w n ic z o śc ią  wy s t ąp ie ń  d y p l o m a ­
t y c z n y c h ?  T r e ś ć  jedn ak  s a m a  o ś w i a d ­
czeń w sk azuje ,  że zos ta je w tej c h w :li 
j edna  ty lko  t ru dność  dla z a ko ńczen ia  
da lszego  don ios łego  e tapu  w dz iedzmie  
umocnien ia  pokoju na wschodz ie  E u ro ­
py,  mia nowic ie  rozb ieżność zdań m iędzy  
ZSRR. i Rumunją.

front przeciw Japonji.
pienie w o b e c  p o s t ę p o w a n i a  Japonji  w 
Chinach .  A m eryka proponuje, by oba 
państw a sta n o w czo  w e z w a ły  japonję  
do w ycofan ia  w ojsk  i ok rętów  z S za n g ­
haju, a następnie o g ło s iły  blokadę g o ­
spodarczą japonji.

Z g ło s ó w  p r a s y  angielskiej  na le ża ło ­
by sądzić,  że Anglja nie jest skłonna do 
prźyjęcia propozycji am erykańskiej.

„ M orni ng  P o s t 11 twierdz i ,  że Japonja  
nie robi nic k a r y g o d n e g o .  P o s t ępuj e  ona 
tak samo,  jak wojska  Anglji i innych  
p a ń s t w  w 1927 r. J a p o ń c z y c y  d o t y c h ­
c z a s  nie tnicli w S z a n g h a ju  garn izonu ,  
choć p r z y s ł u g i w a ł y  im te s a m e  p r a w a ,  
co i in nym pań s t w o m .

W e d ł u g  donies ień z W a s z y n g t o n u  
mi a ro da jn e  koła z a s t a n a w i a j ą  się p o w a ­
żnie nad ś rodkam i ,  jakie na leży  z a s t o ­
s o w a ć  w o b e c  Japonj i .  Ogólnie pannie  tu 
przekonanie ,  że o k r e s  w y m i a n y  not  już 
miną ł  i trzeba ch w y c ić  się  ostrzejszych  
zarządzeń. Stim son zam ierza w y s ła ć  do 
Japonji ostatnią ostrą notę, w  której 
zw ró c i  u w a g ę  rz ądu  toki jskiego na fakt ,  
że  akc ja  w ojs k  japońskich  w  Chinac h  
s t a n o w i  p o w a ż n e  zagr oż en ie  pokoju.

* Lidze Narodów.
D elega t  Japonj i  p. S a to  jes t  t ak  z a ­

ję ty  s p r a w a m i  ma nd żu rsk i em i ,  że d o ­
t y c h c z a s  o d m ó w i ł  u r z ę d n ik o m  ' s e k r e t a -  
r ja tu  wsze lk ich  r o z m ó w  na tem a t  s k a r g  
ukra ińskich,  k t ó r y c h  jes t  r e f e r e n t em  na  
Radzie .  W  rezul tac ie  nic nie wiadomo ,  
k ie dy  ska rg i  te b ę d ą  r o z p a t r y w a n e  przez  
R adę  Ligi i w  jak im k ie ru nk u pójd ą  w n io ­
ski re f e r en ta .  P i e r w s z a  r o z m o w a  min. 
Za lesk iego  z p. S a t o  o d b y ć  się m a  dopie­
ro dzisiaj  p ó ź n y m  w i e c z o r e m  i t y c z y ć  
się będz ie  z a p e w n e  z a r ó w n o  s p r a w  u- 
kra ińskieh,  jak i no ty  rz ą d u  n iem ieck ie ­
go, d o m aga ją ce j  się wnies ien ie  na  p o r z ą ­
dek  dz ienny  R a d y  Ligi ska rg i  pos ła  
G r a e b e g o  nad  r e fo rm ą  ro lną  w Polsce .

S ą d z im y ,  że s k o ro  raz  już p r z y  t. z w .  
pro tokó le  m o s k i e w s k i m  z 1929 r. ana lo­
g iczne  t rudnośc i  uda ło  się p r z e z w y c i ę ­
żyć ,  to i obecnie ,  przy dobrej w oli stron  
obu, o której nie m am y praw a p ow ątp ie­
w ać —  są one do p rzezw y ciężen ia . T e m -  
bardz ie j ,  że dojście do porozum ienia m ię­
d zy  ZSRR. i Rumunją, jest n ieo d zo w ­
nym  w arunkiem  istotnej stabilizacji sto ­
sunków .

najlepszy napój kawowy

Natom ias t  r o z m o w y  d e l e g a t ó w  pol ­
skich z s e k r e t a r i a t e m  Ligi w s p r a w a c h  
gd ańsk ich  o d b y w a j ą  się w  d a l s z y m  c ią ­
gu, ale do konkluzj i  ża dn e j  nie d o p r o w a ­
dzi ły,  co t ł u m a c z y ć  na leży  m. in. okol icz­
nością,  że s e k r e t a r j ą t  nie zdoła ł  j e szcze  
n a w i ą z a ć  k o n ta k tu  z r e f e r e n t e m  lo rd e m  
R o b e r t e m  Cecilem,  k tó ry  wc ią ż  za ję ty  
jest  s p r a w ą  m a n d ż u r s k ą .

C i ą g n ą c a  się od roku  s p r a w a  p o d a t ­
k o w a  księc ia  p szczyńs kiego ,  k t ó r y  nie 
chce  płac ić  p o d a m .  by  tern obficiej  sub-  
s y d j o w a ć  śląski  Vkjr sbund,  będz ie  z a p e ­
wn e  dziś w no cy  t e m a t e m  r o / m ó w  w  s e ­
kre ta r ia c ie  i nie jes t  wyk lu czon e ,  że s p r a ­
w a  ta wejdzie  na R ad ę  Ligi w  c z w a r t e k .

Agenc ja  „ I s k r a 1 podaje  z G e n e w y :  
W c z o r a j  w ie c z o re m  od w iedzili ministra  
Z alesk iego w jego m ieszkaniu pryw at-  
nem am basador japoński w Brukseli dr. 
Sato, reprezentant Japonji w R adzie Ligi, 
którem u pow ierzy ła Rada referat spraw  
m niejszości narodu w ych . Dr. Sato  od b y ł 
z min. Zaleskim  d łuższą konferencję na 
ten tem at. D o w i a u u j e m y  się, że s p r a w a  
p e t y c y j  uk ra iń sk ic u  d o t y c z ą c y c h  p r z e ­
b iegu t. zw.  pacyf ikacj i  w Malojuoisce 
Wschod nie j ,  o d e s ł a n y c h  do  decyz j i  R a ­
d y  Ligi we  w rz e ś n iu  u b ieg łego  p rz e z  ko ­
mite t  t rzech ,  pod  p r z e w o d u  c t w e m  min.  
Hend e r sona ,  będzie r o z p a t r y w a n a  p r a ­
w d opodob ni e  z a ł a t w i o n a  d e f im .y w n ie  
p r z e z  R a d ę  Ligi j e szc ze  w  c iągu  b .eżą-  
c e g o  tygod nia ,  a mia nowic ie  w  p ą te k  
lub sobotę ,  t. j. d n a  29 lub 30 b. rn.

j a p o ń c z y c y  ch cą  zm u sić  s iłą  S za n g h a j  
do u le g ło śc i.

Szanghaj. K o m e n d a n t  w o j s k  ja poń ­
sk ich  w  S z a n g h a ju  w y s ł a ł  n o w e  u l t i ma ­
tom do b u r m i s t r z a  mia s ta ,  ż ą d a j ą c  p e ł ­
nego  w y k o n a n i a  ż ą d a ń  japońskich ,  a  nie 
ty lk o  p o ł ow ic zne go .  W  p r z e c i w n y m  r a ­
zie mias to  ponies ie  skutki  s w e g o ' o p o r u .  
Adm ir a ł  j apoński  S io zaum ,  g ł ó w n o d o ­
w o d z ą c y  f lotą b l oku jącą  S zan g h a j ,  po­
twierdz i ł .  iż p rzed sięw eźm ie  najostrzej­
sz e  n a w et środki w  razie oporu burm i­
strza W utetsen . A d m ir a ło w i  chodzi  p r z y  
tern mietylko o g o ł o s ł o w n e  z a d o ś ć u c z y ­
nienie ze s t r o n y  m ia s t a ,  ale o rea lne  
c z y n y .



Przedstawiciele związków zawodowych 
nie zgodzą sie na obniżkę płac.

Komisja rozjemcza opowiedziała się za obniżką zarobków robotniczych.

Katowice. W czoraj, 28 stycznia br., 
specjalna Komisja Rozjemcza powołana do 
rozstrzygnięcia sporu zarobkowego w gór­
nictwie na Śląsku, o godz. 12 w południe 
wznowiła przerw ane w środę 27 bm. obra­
dy nad wydaniem orzeczenia w sporze. — 
Obrady te  trw ały  kilka godzin i dopiero o 
godz. 4 popołudniu na publicznem posiedze­
niu komisji, na które licznie przybyli sekre­
tarze związkowi i robotnicy — przewodni­
czący odczytał orzeczenie komisji, mocą 
której

a) dotychczasowe stawki wymienione 
w „porządku płac dla robotników kopalń 
węgla" na Polskim Górnym Śląsku, stoso­
wane również dla koksowni kopalnianych 1 
brykietowni. a obowiązujące od dnia 15 
września 1929 roku obniża się o 8 procent 
za wyłączeniem tak zw anych „małych do­
datków, względnie obniżek".

b) Dla kopalń południowego rewiru (z 
wyjątkiem kopalń Dębieńsko, Knurów i 
Charlota). których płace taryfowe były 
dotychczas mniejsze o 4% od płac kopalń 
Centralnego rewiru, ustala się tę różnicę 
na 6% w stosunku do uchwalonych niniej- 
szem orzeczeniem płac rewiru Centralnego. 
Dla kopalni Knurów różnica ta bidzie w y-i 
nosiła 4% zamiast poprzednich 2%, dla ko-j 
palni Dębieńsko 7%, zamiast poprzednich 
5%, a dla kooalni Charloty 10%. stosownie 
do obecnie Już wprowadzonego faktycznego 
stanu rzeczy, z tem jednakże zastrzeżeniem 
że wszelkie oryw atne umowy o płace ro­
botników z Zarzadem kooalni Charlota, po­
cząw szy od chwil! wejścia w życie niniej­
szego orzeczenia staja sie nieważne.

c) W  ten sposób ustalone stawki obo- 
wiązuią od dnia 1 lutego 1932 r. na czas nie­
określony z tem, że wymówienie po raz 
pierw szy może nastąpić na dzień l czerwca 
1932 r. i winno być podane zainteresowa­
nym stronom do wiadomości najpóźniej dwa

Alarmy niemieckie o Kłajpedę.
Berlin. P rasa berlińska jednogłośnie 

alarmuje opioję publiczną rzekomym za­
miarem Kowna przeprowadzenia w naj­
bliższym czasie zamachu stanu w Kłaj­
pedzie, w celu odebrania temu obszaro­
wi autonomii. Według doniesień nie­
mieckich, litewski zamach stanu jest już 
rzeczą postanowioną. Gubernator Kłaj­
pedy Merkis przeprowadził w Kownie 
obszerne rozmowy z rządem, w rezulta­
cie których ustalono szczegółowy plan 
zamachu. Ma on polegać na usunięciu 
autonomji w drodze powstania. Nacjona­
liści litewscy nie robią żadnej tajemnicy, 
że obecna sytuacja polityczna świata, 
który zajęty jest kwestją reparacyj, roz­
brojenia i kryzysu gospodarczego, nada­
je się szczególnie dobrze do urzeczywi­
stnienia tego planu. Według przypusz­
czeń niemieckich zamierzają Litwini za­
czekać na zakończenie sesji Rady Ligi w 
Genewie, by następnie wykonać swoie 
zamiary.

tygodnie przed upływem tego terminu. O 
ile wypowiedzenie nie nastąpi, stawki te 
obowiązują na każde dalsze 3 miesiące rów­
nież z dwutygodniowym terminem wypo­
wiedzenia.

d) Strony winny wyrazić swo)a zgodę

Londyn. U wybrzeży angielskich za: 
tonęła ooegdaj łódź podwodna „M. 2“ o 
załodze składającej się z 7 oficerów i 53 
marynarzy. Trwające od dwu dni próby 
wydobycia łodzi, nie przyniosły skutku. 
Meldunek admiralicji o ustaleniu położe­
nia łodzi podwodnej „M 2“ w odległości 
3 mil od Bill of Portland okazał się myl­
ny. Po przeszukaniu przez nurków tego 
miejsca okazało się, że domniemana łódź 
to spoczywający w głębokości 26 me­
trów kadłub okrętu, zatopionego pod­
czas wojny. Dotychczas mimo po­
szukiwań nie udało się odnaleźć „M 2“ , 
ani też przejąć jakkichkolwiek sygnałów 
z łodzi. Zaopatrzona w precyzyjne apa­
raty stacja obronna przeciw łodziom

Moskwa. Z okazu rocznicy śmierci 
Lenina, prasa sowiecka zamieściła ob­
szerne artykuły i wyciągi z archiwum 
państwowego. Wśród dokumentów tvch 
na pierwszem miejscu widnieje notatka 
Lenina z 1911 r., zatytułowana: „Żydo- 
win Trocki". W notatce tej Lenin w spo­
sób obraźliwy wyraził się o Trockim. 
W ydobycie na światło tej notatki i o­

na niniejsze orzeczenie najpóźniej do dnia 
29 stycznia 1932 roku włącznie.

Jak się dowiadujemy, związki zawodo­
we zapowiedziały odrzucenie tego orze­
czenia. Spraw a więc oprze się o Minister­
stwo Pracy.

podwodnym w Portland nie zarejestro­
wała żadnych szmerów motorów, po­
chodzących z głębin morskich.

świadczyłoby to, że motory „M 2“ 
są uszkodzone, lub że załoga postrada­
ła życie.

Przez całą noc onegdajszą poławia­
cze min i torpedowce kontynuowały 
poszukiwania. Zaraz z wieczora poła­
wiacze min natrafiły znów na dwa 
przedmioty na dnie morskiem, które bę­
dą dzisiaj zbadane przez nurków.

Być może, że są to znowu kadłuby 
dawno zatopionych okrętów.

Admiralicja zawiadomiła telegraficz­
nie rodziny załogi o katastrofie.

głoszenie jej wielkiemi czcionkami na 
pierwszem miejscu w prasie rządowej, 
wskazuje, że walka z Trockim jest w ca­
łej pełni i że rzad sowiecki zerwał z do­
tychczasową tolerancją wobec żydów, 
podkreślając wybitnie pochodzenie ży­
dowskie jednego z przywódców rewo­
lucji sowieckiej.

Rozpasanl rewolucjoniści hiszpańscy 
bestjalsko znęcają się nad księdzem.

Walencja. We wsi Solana, powstań­
cy, rekrutujący się z miejscowych wieś­
niaków, zdobyli budynek gminny i po­
sterunek żandarmerii, poczem zniszczyli 
wszelkie akty gminne. Powstańcy ma­
nifestacyjnie ogłosili rewolucję socjalną. 
Następnie oddział około 50 ludzi udał się 
pod kościół, który podpalono w czterech 
rogach, nie pozwalając nikomu go rato­
wać. Starego plebana tłum wyciągnął 
na ulicę. Rozbestwieni rewolucjoniści ze 
strzelb myśliwskich oddali szereg strza­
łów najdrobniejszym śrutem do księdza, 
któremu polecono uciekać środkiem 
szpaleru utworzonego przez powstań­
ców ze strzelbami w ręku. Ksiądz ucie­
kając przy świetle płonącego kościoła, 
ugodzony został kilkunastu nabojami śru 
towemi i padł ciężko ranny. W szystkie 
połączenia telegraficzne i telefoniczne 
zostały przez powstańców przerwane, 
również zniszczono część toru kolejo­
wego.

Madryt. W  miejscowości Ternei w  
północno-wschodnich dzielnicach Hisz­
panii znów wrybuchły rozruchy. Silne 
oddziały wojska, z karabinami maszyno- 
wemi, zostały tam wysłane pospiesznym 
marszem. Ńa linji B arcelona—M adry t 
usiłowano spowodować katastrofę eks­
presu, podrzucając na tor bombę o wiel­
kiej sile wybuchowej. Bomba na szczę­
ście stoczyła się z nasypu i tylko w yr­
wała w nasypie wielką dziurę, nie wy­
starczyło to jednak do zerwania szyn i 
ekspres przejechał szczęśliwie. W  Se­
willi dokonano wielu aresztowań w zwią 
zku z próbami wzniecenia zamieszek. W  
Barcelonie spokój.

Konserwatyści francuscy nie wierzą 
bolszewikom.

Paryż. Pierre Bernus poświęca dziś w 
„Journal des Debats" artykuł polsko-sowiec­
kiemu paktowi o nieagresji. W edług Bernu- 
sa wszelkie umowy z Sowietami nie przed­
stawiają żadnej wartości.
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Niemcy dużo jeszcze są winne 
Francji.

Berlin. W ywody francuskiego mini­
stra sk arb u  p. Flandina ma komisji skar­
bowej francuskiej Izby deputowanych 
wywołały w Berlinie wzburzenie. Flan- 
din oświadczył mianowicie, iż Niemcy 
zapłaciły dotąd Francji faktycznie tylko 
8 miliardów marek złotych reparacyj I 
że przynajmniej jeszcze 5—6 miliardów 
musiałaby Francja otrzymać, aby po­
kryć koszta swej odbudowy.

Prasa niemiecka oświadcza, iż Niem 
cy faktycznie zapłaciły dotąd 18 miliar­
dów marek reparacyj. Jest to oczywi­
ście zupełnie jałowy spór o cyfry, który 
nie może mieć wpływu na zasadnicze 
załatwienie problemu reparacyjnego.

Głębiny m orskie n ie w ydala  
tajemnicy 56 marynarzy.

y

Stalowe więzienia pod wodą.
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Angielska łódź podw odna „M 2“ zatonęła w raz  z załogą w odległości 5 mil m orskich od P ort- 
landu 1 mimo usilnych poszukiwań nie natrafiono na nią. Na obrazku widzim y łódź przed zato­
nięciem, z k tó re j startu je  hydroplan. Szczegóły podaliśm y w czoraj, a  uzupełniam y je dzisiejszym

telegramem.

Bolszewicy odsuwała s?e od tvdów,.

Na 3a<gieiniku.
Opowiadanie z prawdziwego zdarzenia.

W  miasteczku Ozorkach, w najdal­
szej i niebrukowanej uliczce od pola. stał 
dom drewniany, odosobniony od Innych, 
nieogrodzony i jedną ścianą wygięty w 
ulicę. Stare to domisko i — jak to mó­
wią — gruchoŁ

Izbę z alkierzem, mającą okna od uli­
cy, zajmował Adam Gruda. Znany to 
człowiek na okolice, bo i piśmienny, > po- 
jetności nie poskąpił mu Pan Bóg, a tyl­
ko... no, byłoć tam z nim wszelako. Do­
wiecie się z tego opowiadania.

Siedział Gruda na krzesełku przed 
stołem u okna, a na stole kałamarz, książ­
ki i papiery porozrzucane. Ani książką, 
ani papiery nie zajmowały jednak Grudy 
w tej chwili. Siedział skulony, ręce miał 
oparte łokciami na nogach i głowę ujętą 
w dłonie.

Zam yślony; ale czy myślał... ł o czem ?
Nie było to w jego naturze, żeby się 

wywnętrzać przed ludźmi Cały zata­
jony w sobie, a kiedy się odezwał ze sło­
wem i w interesie nie swoim, to tak jakoś 
umiał mową kierować, że z białego zro­

bił czarne, a znowu czarne pod językiem 
jego tak wybielało, że temu i przeczyć 
trudno.

Za krzesełkiem Grudy stała kobiecina 
na środku izby, gładka na twarzy, ale 
taka jakaś... niby nie wesoła, niby zagnie­
wana, a przecież milcząca, co się rzadko 
zdarza niewiastom przy zagniewaniu.

Stała, milczała... i tylko kiwała głową, 
zapatrzona na męża.

Otworzyły się drzwi. Do izby wbiegł 
chłopak bosy, bez czapki; wyciągnął z 
kieszeni półkwartową butelkę i postawił 
przed Grudą na stole.

Gruda podniósł głowę.
— A zakąska... kiełbasa?
— Byłem i u rzeźnika, tatulku... nie 

dał.
— Nie dał, powiadasz? — pomruknąf 

ojciec — to niech nie daje. Zobaczymy, 
kto kogo przekona. Ho! ho!... ja jutro 
pieniądze mieć będę; ale zje on chyba 
wpierw lucypera samego, nim coś z tego 
obliźnie.

— To rzecz wiadoma — przemówiła 
niewiasta — z twoich zarobków nikt i nic 
nie obliźnie, ani dzieci, ani ja na potrzeby. 
Zabierze wszystko hulanka za domem — 
kieliszek! Gdyby wróciło to, coś puścił

tu — w Ozorkach, a choćby tylko u Jo­
ska... tego przyjaciela twojego niby... by­
łoby grosza na kilka lat.

— Ale zarobić umiem... praw da? A ty 
zarobisz co? Daj-no lepiej kawałek C h l e ­
ba, zamiast bajania po próżnicy, boć 
przecież zagryźć czemś muszę.

Gruda wstał z krzesełka, splunął 
i wąsa pokręcił — a biorąc butelkę ze 
stołu, potrząsnął nią.

— Niczego tym razem... szumi!
Żona postawiła na stole kieliszek, sol-

niczkę ze solą i położyła napoczęty bo­
chenek chleba.

Wziął w rękę kieliszek, uśmiechnął 
się i do żony zagadał:

— Ty mi ciągle ten naparstek pod­
stawiasz. Szklankę mi daj! Ja dziś mu­
szę zrob:ć interes, a dla interesu trzeba 
być rezolutnym... rozumiesz?

— Toć rezolutność po trzeźwemu 
chyba najlepsza i najpewniejsza, Ijżlo- 
p.esz się... i tyle!

— Ja?... i to niby od tego? A prze­
cież ludzie wiedzą, że ja wychylę kw ar­
tę odrazu... i nic. Ty nie wiesz tyle na­
wet, że mąż twój zuch... ba! ba!... i jaki! 
Sprowadź najtęższych żłopaczy z mia- 
sieczka i ich zapytaj; niech ci powiedzą, 
czy aby jeden przetrzyma mnie?... A ja

przetrzymam wszystkich razem i każ­
dego z kolei. Twój mąż. babo, to złoto... 
najtęższą ma głowę! Powiadam ci. że ma 
najtęższą.

Postawił butelkę, podszedł do niewia­
sty i biorąc ją pod brodę, rzekł z tw arzą 
wesoła:

— No, daj gęby na zgodę.
— Co ta zgoda nasza — odpowiedzia­

ła niewiasta — to jeno obraza Boga, a 
zgorszenie dla dzieci. Godzimy się niby 
co parę dni, a ty potem znów swoje. Sie­
dzisz u Joska, grosz zarobiony przepu­
szczasz... w domu zaś nędza i dzieci po­
czciwej koszuliny nie mają! Godzić się 
na to... pomyśl sam tylko... czy to iepiej 
od tego będzie? Czy nam przy rośnie co?

— A! a! Otóż znowu język puszczasz 
na pytel; a ja ci powiadam — daj gęby!

Niewiasta skrzywiła się, ale podniosła 
głowę... pocałowała męża.

— Ależ pamiętaj, przynieś choćby 
cośkolwiek grosza do domu... aby poło­
wę. Do Joska nie choć, bo to obłudnik 
i jeno o wyciąganie mu idzie. Z nim rady 
i porady, niby on ci pomaga i ludzi dla 
ciebie podstraja, a tymczasem ciągnie od 
ciebie i od nich — jak smok. Jemu aby 
grosz... aby wyciągnąć.

(Giąz dalszy  nastąpi.)



Kronika b’eisra
P ią tek

29
styczn ia

Jutro, sobota, 30 stycznia
tyny ,  pan n y  i męczenniczki.

*

Wschód

Św . Franciszka Sa- 
lezego, bisk. i d o k to ­

ra Kościoła * 1567,
t  1622.

Św . Sew era, bisk. 

S low .: Zdzisław.

Św . M ar-

Zachód

Z Śleszyńskiego.
Obrady ojców naszych.

Cieszyn. Posiedzenia w ydz ia łu  gmin 
nego m iasta  C ieszyna odbyw ają  się 
przeciętnie co d w a  miesiące w  sali ra tu  
szowej, gdzie ojcowie m iasta  w  liczbie 
36, przynależni do cz te rech  klubów (kl. 
polski liczy 17 członków, niemiecki 12, 
żydow ski 4 i socjalis tyczny 3 czł.), za 
s iadają dookoła długiego stołu w  ksz ta ł­
cie podkow y, zaś w  tylnej części sali 
zajmuje miejsca publiczność, p rzy s łu ­
chująca się obradom. Na ostatn iem  po

S ł o ń c a  o godz. 7.24, o godz. 16.31 Jsiedzeniu, odby tem  w  dniu 25 stycznia
K s i ę ż y c a  o godz.

Z histoni śląskie*.
29 stycznia. 1722. P o g rzeb  w  Ra 

dzionkow ie tam tejszego ks. p roboszcza 
A ndrzeja Płucińskiego. P o ch o w an o  go 
p rzy  b ard zo  licznym udziale księży kon- 
f r a t ró w  i w ie rn y ch  w  grobow cu  ko­
ścielnym. —  1759. Biskup w roc ław sk i 
zezw olił  oo. franciszkanom raciborskim  
w y g ła sz ać  w  śro d y  polskie a w piątki 
niemieckie kazania  postne, dopóki w  ko­
ściele parafjalnym  N. M. P . nie będą za ­
p row adzone  takie same kazania. 1826 
Ksiądz Alojzy Jan Nepomuk Ficek, p ier­
w sz y  raz klęczał p rzed  cudow nym  o- 
b razem  Matki Boskiej w  P iek a rach  W . 
na O- Si.

W  roku : 1531. P r z y  ulicy Gliwickiej 
w  Tarn. Górach zbudowali ew angelicy 
n o w ą  szkołę, rek to ra  sprowadzili i pła 
ciii mu 44 reńskie. — 1532. Kopalnie o- 
łow iu i s reb ra  m iały  w łasne  płóczki 
hu ty  do  p rzetap ian ia  k ruszców  w  Tarn. 
Górach. —  1532. U m arł książę Jan opol­
ski, ostatni z P iastów . P o  jego śmierci 
d o s ta ją  się Gliwice jako za s taw  m ar 
grab iem u Je rzem u  brandenburczykow i.

B uro ooradv nrawnt^
naszej g aze ty  bę'dą czynne w  miesiącu
lutym 1932 r. w  dnie następujące:

W  Katowicach w  redakcji p rzy  uli­
c y  św. Stanisława 4 (I. piętro) w ponie­
działki 8, 22 i 29 lutego oraz w czwartki 
4, 11, 18 1 25 lutego ty lko  przed połu­
dniem.

W  M ikołow ie w  „O b erży  K rak o w ­
skiej p. Jana  Kiela, ulica K rakow ska  23 
(p rzy  targow isku) tylko w  poniedziałki 
1 i 15 lutego przed południem.

W  P szczyn ie  u re s ta u ra to ra  p. Mi­
chała Z aw iszy  p rz y  ulicy G otsm ana w e  
wtorki 9, 16 i 23 lutego tylko przed po­
łudniem.

W  Radzionkowie w  domu kolportera 
„K atolika" p. Jakóba  C ichowskiego 
(p rzy  ta rgow isku) w środy 3, 10, 17 i 24 
lutego tylko przed południem.

W  Rybniku w  restaurac ji  p. Antonie­
go W ieczo rk a  p rzy  ulicy Raciborskiej 11 
w  soboty 6 ,13 , 20 i 27 lutego tylko przed 
południem.

Z azn aczam y  jak najwyraźniej,  iż 
biura porady prawnej są czynne tylko  
w  dni w yżej podane. W  inne dni nie 
udziela się porad. Do porady  może przy 
chodzić każdy  czyteln ik  tam. gdzie mu 
najdogodniej.

Porad udziela się bezpłatnie za przed 
łożeniem  najnow szego kwitu abonamen­
tow ego  —  pocz tow ego  lub też podpisa­
nego przez  agenta . Do zapytań listow ­
nych należy oprócz kwitu abonam ento­
w ego za łączyć na odpow iedź znaczek  
P ocztow y za 35 groszy.

C z y te ln ic y ! P rzy ch o d źc ie  do naszych  
biur porad  p ra w n y ch  z pełnem  zaufa­
niem. każdą sp raw ę  za ła tw im y, o ile jest 
to m ożliw e i zgodne z obowiązującem i 
Przepisami prawnemi. P rzy c h o d ząc  do 
^as, chronic ie  się sami przed niesumien­
nymi pisarzam i pokąbnymi, k tó r z y  za 
£ ażd ą  poradę  lub pismo każą sobie do- 
, r ze płacić, a ba rdzo  często sp ra w y  za-
ł ć u w ia ia  ze  s z k n r ta  Hla W o e

o godz. 9.45 j, r ^ burm istrz  dr. W ł. Michejda zaw ia­
domił na wstępie, iż polska flota handlo­
w a pow iększy ła  się o jeden n o w y  s ta ­
tek, k tórem u nadano imię „Cieszyn". 
D rugą radosną  dla m iasta nowiną jest 
fakt, iż dzięki s taran iom  w iceburm istrza  
i posła Halfara, p rz y  życzliw em  usto­
sunkowaniu się rządu polskiego, udało 
się nakłonić grupę p rzem ysłow ców  
szw ajcarsk ich  do ponow nego urucho­
mienia zak ładów  B row n-B overi  w  Cie­
szynie. Co do  ciągle pow tarza jących  
się pogłosek o  zamierzonem  jakoby 
przeniesieniu Sądu okręgow ego z Cie­
szyna  do Bielska, o trzy m ała  delegacja 
m iasta  w  m inisterstw ie sprawiedliw ości 
katego ryczne  zapewnienie, iż pogłoski 
takie pozbawione są wszelkich podstaw . 
Z kolei w iceburm istrz  pos. Halfar zdał 
szczegółow e spraw ozdanie z ca łoksz ta ł­
tu gospodarki m iasta  za rok 1930-31. 
Najważniejsze u ryw ki z tego interesują­
cego spraw ozdan ia  umieścimy w  na­
stępnych numerach. R efe row ane przez 
w iceburm istrza  Halfara jako referenta  
skarbow ego  zamknięcie rachunkow e go­
spodarki gminnej o raz  zak ładów  gmin­
nych za rok budże tow y  1930-31. w y k a ­
zujące dzięki oszczędnej i ostrożnej go­
spodarce nadw yżkę  dochodów nad w y ­
datkami w  kwocie 507.387.20 zł, p rz y ­
jęto po krótkiej dyskusji jednomyślnie 
do zatw ierdza jącej wiadomości. D łuż­
szą, ożyw ioną  debatę  w y w o ła ła  sp raw a  
kina miejskiego, k tó rego  dzierżaw ca 
Aufricht dom aga się obniżenia czynszu 

1000 na 500 zł miesięcznie. S p raw ę tę 
odesłano z pow ro tem  do komisji sk a r ­
bowej, p rzyczem  część m ó w có w  
ośw iadczy ła  się za rozw iązaniem  kon­
traktu  dz ierżaw nego  w tym celu, by  sala 
nierentującego się kina mogła być użyta  
dla zgrom adzeń i zabaw . Resztę  obfitego 
porządku dziennego odłożono do na­
stępnego posiedzenia, k tóre odbedzie się 
w poniedziałek 1 lutego o godz. 17.

Pom oc dla bezrobotnych.
C ieszyn. W  szlachetnej akcji pomo­

cy bezrobotnym , mającej na celu ulże­
nie doli tym, k tó rych  dotknął ogólny 
k ry z y s  gospodarczy , b io rą  udział w s z y ­
stkie w a r s tw y  spo łeczeństw a na terenie 
Cieszyna. D ow iadujem y się z radością, 
że ofiarnej pom ocy nie poskąpiło i nasze 
wojsko, a mianowicie 4 pułk s trzelców 
podhalańskich i baon podchorążych  
Nr. 5 a. I tak  4 pułk udziela codziennie 
20, a baon podchorążych  10 obiadów, 
które własnem i środkam i lokomocji b y ­
wają odw ożone do kuchni dla bezrobot­
nych p rzy  ul. Górnej. Jak  nas poinfor­
mowano, ob iadów  tych  dos ta rcza  w oj­
sko  już od 1 grudnia, a w ięc  p raw ie  od 
sam ego początku zainicjowanej przez 
miasto akcji pom ocy dla bezrobotnych . 
P ró cz  tego korpus oficerski i podoficer­
ski na cele bezrobocia opodatkow ał się 
pew ną kw otą. Za to  p raw dziw ie  o by­
w ate lsk ie  s tanow isko  naszego wojska 
należy się pełne uznanie, co ze względu 
r a  k resow e stosunki nabiera specjalne­
go znaczenia.

Zgubione rzeczy do odebrania. 
Cieszyn. W  ubiegłym roku oddano 

w komisariacie policji woj. śląskiego w  
C ieszynie następujące rzeczy , k tóre  m o­

gą właściciele w  godzinach u rzędow ych  
odebrać, a to: 7 portm onetek z drobniej- 
szemi kwotam i, 2 banknoty  polskie, je­
den banknot czechosłowacki, 5 zegar 
ków  damskich, 3 zegarki męskie, 2 łań' 
cuszki złote na rękę, jedna złota b ra n ­
soletka, 1 z ło ty  naszyjnik z wisiorkiem 
1 wisiorek z m ałym  różańcem, 1 nóż 
myśliwski, 1 plakietę srebrną, 1 sw eter.  
1 kaw ałek  jedwabiu, 1 paczkę z bielizną 
dam ską.

•9ają Ze szkodą dla W as.

p 7~  Całkowita liczba ludności Polski.
oaana  uprzednio  liczba ludności Polski 
a podstaw ie  w yn ików  drugiego pow- 

spisn ludności, w yn o sząca  
• -  - i 93 osób, nie obejm ow ała , jak to 

zaznaczyliśm y, w ojska sk o sz a ro w a n e ­
go. ostatnich dniach dokonano obli- 

zcnia w yn ików  spisu w ojskow ego i u-
ZC Pa*'kowita liczba ludności obliczenie gęstości 

Rzeczypospolitej w ynosi 32.120.020. 1 Polski na podst

W ykaz darów złożonych na Macierz 
Szkolną w  Czechosłowacji.

Cieszyn. P. P .  urzędnicy  W . U. G. 
w  K atow icach przez  p. F ranc iszka  Sta^ 
rzy k a  Kc 148,15, p. Helena T esarczyko. 
wa, nauczycielka państw , szkoły  handl. 
w Cieszynie Kc. 10, M acierz Szkolna 
Cieszyn zebrane na listy sk ładkow e 
zł 357.35, Koło M acierzy  Szk. Krasna 
tytułem subwencji zł 25, p. M ałysz Filip, 
urzędnik s ta ro s tw a  w  Cieszynie zł 20. 
Administracja Kurjera Codz. K raków  
z! 4, p. W anda  B arszczew ska  W a rs z a ­
w a  zł 20, G rono Nauczycieli zboru ew. 
w Ustroniu, z okazji 25-lecia p racy  dusz­
pasterskie j ks. pasto ra  Nikodema w 
Ustroniu zł 100, P ań s tw .  Szkoła Leśni­
czych w  Cieszynie zł 14,36 i Kc 2,— , 
S tow arzyszen ie  M łodzieży Katolickiej 
w Zabłociu ty tułem  części dochodu z 
przedstaw ienia  zł 20.—  i z w ieczorku 
. Kol end" urządzonego pod „Jeleniem" 
zł 200. Zarząd G łów ny M acierzy Szkol­
nej w  Czechosłowacji składa w szystkim  
ofiarodawcom  serdeczne podzięko­
wanie.

Zabawa „Sokoła".
Dziedzice. Tow. gimn. .Sokół* w  

Dziedzicach urządza  w  poniedziałek 
1 lutego w salach Domu Narodow ego 
zabaw ę kostiumow ą. Zabaw a kostiu­
m ow a „Sokoła" o c s z y  sie już od lat 
opinją najw ytw ornif jszej zabaw y w 
miejscu. Liczne n iesp o d d ark i  oraz 
piękna m uzyka do tańca uprzyjemniać 
będą pobyt na zabawie. P oczą lek  o go­
dzinie 8 wieczór. N iedoręczone zapro­
szenia odebrać  można w  kancelarii „So­
koła"  w  godzinach w ieczornych .

W alne zebranie em erytów  państwo 
w ych.

Dziedzice. Tegoroczne walne zeb ra ­
nie Koła Emer. U rzędników  P a ń s tw o ­
w ych Czechowice —  Dziedzice odbę­
dzie się w  p iątek  5 lutego b. r. o godz. 3 
po poi. w  „Domu Zw iązku Kolejow." w 
Dziedzicach. Do przybycia  zaprasza  się 
także em ery tó w  — nieczłonków, gdyż 
św iętym  obowiązkiem  każdego em ery ­
ta  jest:  p rzyczyn ić  się solidarnie do 
obrony  w spólnych interesów.

Czy nie przesądzone?
Koniaków. W  „Nowinach Śląskich" 

z 23 s tycznia  pisał p. R Szym kiew icz  
sw e „W rażen ia  z Koniakowa", w  k tó ­
rych  w  super la tyw ach  w y ra ż a  się o  p ra ­
cy  p. kier. L ipow czana. P ra c y  jego nikt 
nie zaprzecza, ale czy to tylko on, a inni 
nic, resz ta  obywateli ,  to tylko same nie- 
dofężniki, k tóre  czekać m usiały aż p. Li- 
pcw czan  p rz y szed ł?  On to według  s łów  
korespondencji za łożył s traż  pożarną, 
zorganizow ał ją i wyszkolił,  że b ra ł  fun­
dusze na sikaw kę, tak że koniakowska 
s traż  jest jedną z najlepszych w  okolicy, 
on zorganizow ał Strzelca, on powołał 
komitet szkolny do życia, by  w y b u d o ­
w ać now ą szkołę i tak dalej same on. on, 
a resz ta  p racow ników  koniakowskich 
musi biec za jego paraw anem . N iepra­
w dą  w korespondencji jest twierdzenie, 
ż w  Koniakowie nie by ło  żadnego zw ią ­
zku kulturalno-ośw iatow ego, gdyż przed 
p. L ipow czauem  by ł  Zw iązek Polskiej 
Młodzieży, k tó ry  wyszkolił  młodzież 
zasilającą, a w łaśc iw ie  tw o rz ącą  straż  
ogniową, gdyby  Młodzieży nie było, nie

byłoby, m ożna śm iało  powiedzieć, ! 
s t raży  ogniowej, a kto dąży ł  do rozbija­
nia M łodzieży Polskiej, lepiej nie bę­
dziem y wspominać. Że szkoła w Ko­
niakowie już pow stała ,  to nie zasługa 
p. kier. Lipowczana, bo g d y b y  Istebna 
nie by ła  ustąpiła  p ie rw szeń s tw a  Konia­
kowowi, b y łab y  szkoła dziś w  Istebnej, 
a nie w  Koniakowie, co mogą i w ładze  
szkolne pośw iadczyć. A nadto trzeba 
dodać dla wyjaśnienia całej p raw d y ,  że 
P kierow nik nie zabiega zupełnie bezin­
teresownie, bo i gmina w y n a g rad za  
i sam  chce się w ynagrodzić,  spodziew a­
jąc się s tałego k ie row nic tw a w  Konia­
kowie, do czego ma s łużyć za drabinkę 
i sam o powołanie S trzelca  do życia. To  
cała litanja zasług, o k tó rych  w spom ina 
p Sz. w  swoich „W rażen iach  z Konia­
kowa". A życzenie :  „My, Koniakowia- 
nie życzy libyśm y  sobie, by  p. kierow nik  
został z nami jak najdłużej", pochodzi od 
jednostek, a ogół ży czy  sobie, b y  p. k ie­
rownik, poszedł uszczęśliw iać inne wio­
ski zacofane, gdyż m y Koniakowianie 
nie jesteśm y samolubami, ale i innym 
ży czy m y  pow odzenia i rozwoju.

O byw atel*. 
Ogrodzenie lasu.

Ligota. Na dość znacznej p rzestrzen i 
naszej gminy znajdują się lasy  ks. Suł­
kowskiego. Sąs iedz tw o  lasu było  i jest 
zaw sze wielkiem dobrodzie jstw em  dla 
biednej ludności, k tó ra  szczególnie obe. 
cnie. w tych k ry ty czn y ch  czasach po­
żyw iła  się czasem  czy grzybam i, bo­
rówkami, jagodami, czy  też zna jdow ała  
na opał suche „karkośzki" .  Obecnie 
skończyły  się te czasy  i ca ły  las od s t ro ­
ny Ligoty  i B ronow a został og rodzony  • 
s iatką i biada śmiertelnikowi, k tó ry  od ­
w aży łb y  się zamącić ciszę leśną. Za­
rząd lasu ks. Sułkow skiego nie uw zglę­
dnił naw et próśb ludności z Miljardo- 
wic, aby pozostaw ić przejście i dojście 
do stacji kolejowej. Ludność z Miljar- 
dcw ic  ma pełne p raw o  dom agać się 
Przechodu, bo w ybudow ała  się na grun­
cie kupionym od ks. Sułkow skiego, a 
drogi żadnej do sw ych  parcel nie o t rz y ­
mała. Z w iarogodnego źród ła  dow ia­
dujemy się, że las został ogrodzony  z 
powodu zw ierzyny , k tó ra  w y m y k a ła  się 
na obcy teren  polowania. A w ięc za ­
jące doznają większej opieki aniżeli b ie­
dna ludność. Nad biedą i nędzą nie m a 
się tyle współczucia, ile nad zw ierzyną . 
P rzy s ło w ie  m ów i: Nigdy nie u w ie rzy  
sy ty  głodnemu. A czy  też sam ks. Suł­
kowski o  tern w ie ?  Sąsiad.

Przystanek kolejow y w  Zabrzegu.
Zabrzeg. W ielkiem dobrodzie jstw em  

jest dla ludności bliski p rzy s tan ek  ko­
lejowy. Lecz nie w sz y sc y  mają to szczę­
ście m ieszkać blisko p rzys tanku  i ta 
część ludności musi zaw sze  wcześniej 
p rzy jść  do pociągu. I oo tu robić, gdy  
się przyjdzie w cześn ie j?!  Rzecz na tu ­
ralna, że t rzeba czekać, aż pociąg nadej­
dzie. Dobrze, ieżeli ktoś jedzie w  kie­
runku Chybia, bo może w  poczekalni 
poczekać, aż pociąg nadejdzie. Inaczej 
m a się rzecz z temi, k tó rzy  jadą w  kie­
runku do Dziedzic. Tu  trzeba zaw czasu  
przejść na drugą s tronę i czekać, c z a ­
sami dość długo, aż pociąg nadejdzie. 
Czekanie w  porze letniej i pogodnej na­
leży do przyjem ności (ale g d y b y  b y ły  
ławki), ale jak się p rzed s taw ia  ta  rzecz  
w  porze zimowej lub słotnej. Czasami 
do 200 ludzi marznie na mrozie i w ie­
trze, albo moknie na deszczu, gdyż b ra ­
kuje jakiegokolwiek schronu. C zyż  w y ­
budow anie  najskromniejszej poczekalni, 
naprzec iw  p rzys tanku  kolejowego, do­
p row adziłoby  dyrekcję  kolejow ą do 
b a n k ru c tw a ? !  C zy  d y rek c ja  w y s ła ła  
k .edykolw iek  jakiego kontrolera , k tó ry ­
b y  zbadał tę sm utną ale p ra w d z iw ą  rz e ­
cz y w is to ść ? !  Kiedyż nareszc ie  p rz y j­
dzie jaka n ap raw a  tych skandalicznych 
s tosunków  ? !  Podróżny.

—  G ęstość zaludnienia Polski. Biuro
now szechnvch  spisów  przeprow adziło  

zaludnienia ziem 
wic w yników  drugiego

pow szechnego spisu ludności. W  całej 
Polsce na 1 km 2 powierzchni p rzypada  
obecnie 82.2 m ieszkańca, gdv w roku 
1921 liczba ta  w ynosiła  zaledwie 69,2.

T ak  wielki w z ro s t  gęstości zaludnienia 
pozostaje w  bezpośrednim  zw iązku z o- 
g rom nym  jak w iadom o p rzy ro s tem  lu­
dności w  ubiegłem  dziesięcioleciu. P o -



niższa tablica zorientuje czytelnika co
do miejsca, jakie zajmuje Polska pod 
względem gęstości zaludnienia w  gronie 
innych krajów.

Mtes-zUcaftcaw 
K r a j  na 1 km*

powierzchni
Belgia 261
Anglja 186
Japonia 163
Niemcy 138
W iochy  134
Czechosłowacja 105
Polska 82,2
Francja 75
Rumunja 60
Litw a 41
Łotw a 29
St. Zjedn. A. P . 16
Z. S. S. R. (Rosja) 7

Jak  widać więc z tego ooprzedzają 
Polskę najbardziej uprzemysłowione 
kraie Europy, stoi ona jednak w tym 
szeregu przed Francją Rumunją itd. Naj­
większą gęstość zaludnienia wykazują 
województwa południowe, w  których 
na 1 km2 przypada 107.5 osób, drugie i 
trzecie miejsce zajmują województwa 
centralne — 97,3 i zachodnie — 95.4, da­
leko w tyle pozostają województwa 
wschodnie, gdzie na jednym kilometrze 
kw. zamieszkuje zaledwie 44.4 osoby (w 
roku 1921 — 33.3).

Województwo śtastfe.
* W ykrycie tajnego tow. ubezp. 

„Germania" na terenie G. Śląska. Rów­
nocześnie z nielegalną działalności nie­
mieckiego tow arzystw a ubezpieczeniO'- 
wego „Allgemeiner S tuttgarter Lebens- 
Versicherungs-Gesellschaft“, władze ślą 
skie i straż graniczna na podstawie kil­
kumiesięcznych dochodzeń ustaliły, że 
niemieckie tow arzystw o ubezpieczenio­
w e  „Germania", posiadające na Śląsku 
niemieckim ekspozytury w Zabrzu i By­
tomiu uprawiało również na terenie pol­
skim od szeregu lat bez posiadania kon­
cesji od rządu polskiego nielegalną dzia­
łalność ubezpieczeniową. Śledztwo uja­
wniło około 60 nazwisk obywateli pol­
skich (!!) ubezpieczonych w tern towa­
rzystw ie na łączną kwotę około pół mi­
liona zł. (!!). Akcją ubezpieczeniową na 
'terenie Górnego Śląska, po stronie pol­
skiej, kierował agent tow arzystw a W. 
Nierobisz z Bytomia przy pomocy około 
10 subagentów. Obywatelom polskim, 
ubezpieczonym nielegalnie w  tow arzy­
stw ie „Germania" grożą wysokie grzy­
w n y  z tytułu ominięcia opłaty stemplo­
wej. k tórą będą musieli uiścić w pięcio­
krotnej wysokości. Opłata ta wynosi 
2,1 proc. od sumy ubezpieczeniowej. 
W szystkim  agentom towarzystwa, któ­
rych nazwiska już ujawniono, grozi ka­
ra więzienia do 6 miesięcy oraz g rzyw ­
na do 10.000 zł.

* Specjalny wykład dla sadowników  
przez radjo. śląska  Izba Rolnicza do­
nosi: w  poniedziałek, dnia 1 lutego po 
południu o godz. 16 nadany będzie spe­
cjalny wykład dla osób interesujących 
się sadownictwem pod tytułem: „Co ro­
bić, by drzewa owocowe nie przema­
r z ły ? ? " .  W ykład ten aktualny wy­
głoszony będzie w  ramach pogadanki 
„Ogrodnik Śląski" przez prof, ogrodu. 
Śl. I. R. p. Wt. Włosika dla wszystkich 
właścicieli wielkich i małych sadów 
rolników, działkowców oraz młodych o- 
grodników zawodowych i właścicieli 
ogrodów domowych na Śląsku.

* Walny zjazd delegatów towarzystw  
pszczelnlczych. Śląski Związek tow a­
rzys tw  pszczelniczvch urządza dorocz­
ny waląy zjazd prezesów i delegatów 
śląskiego Związku tow arzystw  pszczel- 
niczych na sali dyrekcji kolei państwo­
w ych w Katowicach w dniu 2. lutego br.
0 godz. 13. W szystkie tow arzystwa 
pszczelnicze, należące do Związku, po- 
winne obowiązkowo wysłać do 10 człon 
ków  jednego delegata. Goście mile wi­
dziani. Z uwagi, że na zjeździe będzie 
omawiana spraw a cukru na karmę 
pszczół, przeto tembardziej powinni się 
członkowie zjazdem interesować.

* Jarmarki na Śląsku w  miesiącu lu­
tym 1932 r. Król. Huta: 4 lutego bydło
1 konie. Lubliniec: 9 lutego konie i by 
dło. Stary Bieruń: 17 lutego konie 1 
bydło. Mikołów: 9 lutego konie, bydło 
1 kozy. Pszczyna: 17 lutego bydło i ko­
pie. Rybnik: 16 lutego konie i bydło

Memoriał Związku Inwalidów górniczych 
i hutniczych w sprawie pokrzywdzenia inwalidów

przez Spólke Bracka-
Katowice, 28 stycznia.

Związek Inwalidów górniczych 1 
hutniczych w ystosow ał do: 1) minister­
stwa pracy i opieki społecznej, 2) mini­
sterstwa handlu i przemysłu, 3) sejmu 
śląskiego i 4) w yższego urzędu górni­
czego w  Katowicach memorjał treści na­
stępującej: „Dnia 10 stycznia 1932 r. na 
nadzwyczajnem walnem zebraniu Spół­
ki Brackiej w  Tarnowskich Górach, z 
udziałem starszych brackich i przedsta­
wicieli pracodawców, przeprowadzono 
zmiany statutu Spółki Brackiej na wiel­
ką niekorzyść I szkodę dla Inwalidów, 
wdów I sierot. Między innemi przepro­
wadzono zmianę par. 76 statutu, według 
którego dotychczas Spółka Bracka mia­
ła prawo żacfać zwrotu połowy pensji 
Inwalidzkiej, połowę grosza wdowiego 
i połowę grosza sierocego, jeżeli wypa­
dek ubezpieczeniowy został spowodo­
wany przez nieszczęśliwy wypadek. 
Przy obecnej zmianie par. 76 statutu 
Spółka Bracka wstrzymuje: Inwalidom 
całkowitą pensje, wdowom całkowity 
grosz wdowi a sierotom całkowity grosz 
sierocy, o ile wypadek ubezpieczeniowy 
został spowodowany przez nieszczęśli­
w y wypadek. Pokrzywdzenie inwali­
dów wypadkowych, będących równo­
cześnie członkami kasy pensyjnej Spół­
ki Brackiej, test niezmiernie wielkie. Np. 
renta wypadkowego inwalidy z okresu

przedwojennego, o  niezdolności do pra­
cy  50 procent, wynosi 25—45 zł. miesię­
cznie, zaś pensja z kasy pensyjnej Spół­
ki Brackiej za 30 lat członkostwa wię­
cej uprawnionego 66 zł. miesięcznie. Po­
nieważ Spółka Bracka nie wypłaca 
rent inwalidom wypadkowym. Inwalidzi 
cl są poszkodowani o 21 do 41 zł. mie­
sięcznie. Za nimi idą w  równej mierze 
wdowy i sieroty, jeżeli ich mąż lub oj­
ciec zmarł wskutek nieszczęśliwego  
wypadku. Zachodzą nawet wypadki, 
że Spółka Bracka przy obecnej zmianie 
par. 76 statutu wstrzymuje całkowicie 
pensje Inwalidzkie, grosz wdowi I sie­
rocy. Wstrzymuje się także renty tym, 
którzy padli ofiarą nieszczęśliwego w y­
padku w rolnictwie a także inwalidom 
wojennym, o ile pobierają 50-procento- 
wą rentę wojskową. Składki takich u- 
bezpleczonych, płacone niejednokrotnie 
30 lat l więcej, Ida zupełnie na marne I 
można je uważać jako pieniądz wyrzu­
cony na bruk. Jesteśmy zdania, że nie­
dopuszczalne jest ratowanie Spółki 
Brackiej kosztem ubezpieczonych, gdyż 
na to płacono do kasy pensyjnei składki, 
by z tejże kasy móc korzystać na w y ­
padek niezdolności do pracy. Jeżeli zaś 
Spółka Bracka nie chce lub też nie mo­
że sprostać swoim zobowiązaniom w o­
bec swych członków, natenczas żąda­
my upaństwowienia tejże Instytucji".

W odzisław: 9 lutego konie i bydło, to ­
rn: 10 lutego konie i bydło. Tarn. Góry: 
10 lutego bydło i konie.

Z Ka*cwWe«o
Akademja ku uczczeniu śp. ks. Infułata 

Kaplcy.
Katowice. Ku uczczeniu pamięci ks. 

inf. Kapicy urządza się w dniu 2 lutego 
br. (w święto Matki Boskiej Gromniczej)
0 godz. 16.30 na wielkiej sali Domu 
Związkowego akademię, na którą za­
prasza się wszystkich miejscowych o- 
bywateli. Referat wygłosi p. dyr. Krzv- 
żowski. Wesołe chwile z życia ks. inf. 
Kapicy opowie p. prof. Ligoń. Odegrana 
zostanie jednoaktówka pt. „Gorzałka", 
reżyserowana przez p. Rozwadowską- 
Bieleniową. art. teatru polskiego w Ka­
towicach. Podczas przerw przygrvwac 
będzie klub mandolinowy. Wstęp 50 gr.
1 1 zł. Czysty zysk przeznacza się na 
budowę pomnika dla śp. ks. inf. Kapicy. 
Dzieci niżej lat 14 nie mają wstępu. Dla 
dzieci odbędzie się generalna próba o 
godz. 14. W stęp 20—50 gr. Liczy się na 
liczny udział miejscowych obywateli, 
gdyż śp. ks. inh Kapica poświęcił całe 
swoje życie dla ludu śląskiego, przeto 
pamięć Jego powinna być u nas nieza­
tarta.

Uczmy się bawić trzeźwo!
Katowice. Polska Liga przeciwal­

koholowa w Katowicach urządza z oka­
zji „Tygodnia Propagandy Trzeźwości" 
dnia 2 lutego br. o godz. 20 na wielkiej 
sali Domu Związkowego przy kościele 
N. M P. bezalkoholową zabawę tanecz­
ną, na którą zaprasza się wszystkie tow. 
katolickie W stęp dla panów 2 zł., dla 
pań 1 zł. Tańczyć się będzie same pol­
skie tańce. O dobry bezalkoholowy bu­
fet postara się Stow. św. Zyty. Czysty 
zysk przeznacza się na walkę z alkoho­
lizmem na Śląsku.

Kradzież pieniędzy.
Katowice. Dnia 27 bm. skradziono 

robotnikowi Schwarzowi Ludwikowi, 
zatrudnionemu sprzedażą benzyny w 
stacji współdzlelni automobilistów przy 
ul Starowiejskiej 3, około 180 zł gotów­
ki. Silnie podejrzany o dokonanie tej 
kradzieży jest jeden z szoferów niezna­
nego nazwiska, który przebywał w por- 
tjerni tej stacji, (p.)

Zabawa karnawałowa ochotn. kolumny 
sanitarnej.

Katowlce-Boguclce. Ochotnicza ko­
lumna sanitarna przy Polskim Czerwo­
nym Krzyżu w Katowicach (dzielnicy 
II.), urządza w niedzielę, dnia 31. s tycz­
nia 1932 roku zabawę karnaw ałow ą na 
sali p. Kozy w Bogucicach przy ulicy

Markiefki. Ponieważ dochód przezna­
czony jest na zakuo sprzętu ratownicze­
go, upraszamy obywatelstwo o liczny 
udział i poparcie.

Olbrzymie straty handlarzy trzody 
chlewnej.

Mysłowice w Katowfckiem. W  zwią­
zku z chwilowem wstrzymaniem _ eks­
portu trzody chlewnej do Austrji, zo­
stały rzucone większe transporty trzody 
na targowisku w Mysłowicach i Sosno­
wcu. Wskutek tego ceny żywca kata­
strofalnie soadlv. Wahaja sie one obec­
nie od 80 do 90 groszy. Handlarze po­
nieśli ogromne straty. W  jednvm tylko 
wypadku, o którym głośno mówi się w 
Sosnowcu, znanv kupiec stracił w cingu 
kilku dni skutkiem spadku cen 100 tysię­
cy złotych.

Napad na ulicy.
Mysłowice w Katowickiem. Marja 

Jałowiecka doniosła, że dnia 27 b. m„ 
gdy wracała do domu około godz. 22 
zaczepił ją na ulicy Towarowej niezna­
ny osobnik, który zmusił ją do wydania 
torebki damskiej, zawierającej 13 zł go­
tówki klucze od mieszkania i dokumen­
ty osobiste, (p.)

Zderzenie pojazdów.
Chorzów w Katowickiem. Jadący 

ul. Król. Hucką samochód osobowy zde­
rzył się w dniu 27 bm. z motocyklem. 
Wskutek zderzeniia tak samochód, jak i 
motocykl zostały lekko uszkodzone, a 
motocyklista Joszym doznał lekkiego 
okaleczenia ręki. Innych wypadków w 
ludziach nie było. (p.)

Pogłoski o uruchomieniu kilku oddzia­
łów huty Pokoju.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
Prawdopodobnie w  pierwszych dniach 
lutego br. uruchomione bedą niektóre 
oddziały huty Pokoju w Nowym Byto­
miu. Gdyby pogłoski te okazały się 
prawdziwe, znaczna część robotników 
znalazłaby zajęcie. Jak słychać, nadzór 
sądowy w osobie imż. Surzyckiego czy­
ni bardzo energiczne starania, aby zdo- 
bvć potrzebne kredvtv na uruchomienie 
tej huty. Krążą również pogłoski, że 
prawdopodobnie jeszcze w  bieżącym 
tygodniu robotnicy i urzędnicy huty P o ­
koju otrzymaią cześć zaległych zarob­
ków za grudzień ub. roku.

T Pszczvńsk*ec»o
Sprawca ohydnego mordu ujęty.
Zawiść w  Pszczyńskiem. Śledztwo 

prowadzone przez policję w  sprawie 
mordu parobka i służącej rolnika Szu-

TEATR I SZTUKA.
„Bohaterowie"

premiera 3-aktoweJ operetki według Bernarda
Sbawa — muzyka Oskara Straussa.

Piękną, melodyjną operetkę znanego kompo­
zytora wiedeńskiego, Oskara Straussa, w ysta­
wił teatr katowicki, zdobywając pełne powo­
dzenie. T reść operetki, oparta na dziele Bernar­
da Shawa, odznacza się dowcipem i lekką sa tyrą .

Jest wojna między — powiedzmy Serbją I 
Bulgaria. Wojna kończy się zwycięstwem Ser­
bów, osiągniętem dzięki brawurowemu atakowi 
konnicy na baterję armat. Zwycięzcy w racają 
do rodzinnego miasta a bohaterski major ma 
otrzymać rękę córki pułkownika Nadiny.

Przed powrotem triumfatorów, późnym wie­
czorem wpada do sypialni Nadiny przez balkon 
oficer bułgarski, Bumerke, k tóry  w yrw ał się z 
rąk żołnierzy serbskich. Bumerle Jest Szwajca­
rem i właściwie, jako dostawca artuji bułgar­
skiej nie ma nic wspólnego z wojskiem. Wy­
śmiewa on wobec Nadiny bohaterstwo jej na­
rzeczonego, nazywając je głupotą, gdyż tylko 
szaleniec rzuca się na baterję armat. Gdyby nie 
to, że Bułgarzy nie posiadali amunicji, byłby ca­
ły oddział majora zniszczony.

Powoli zraził Bumere Nadimę do narzeczo­
nego i po zabawnych scenach piękna Serbką 
wychodzi za Szwajcara.

Dizęki doskonałej reżyserji p. Domosławskie- 
go i kierownictwu muzycznemu kapelmistrza p. 
Leszczyńskiego, przedstawienie „Bohaterów1* 
zaliczyć należy do najlepszych w tym sezonie.

Nadją. miłą, urodziwą, pięknie śpiewającą 
była p. Marja Nochowicz.

Kreacje pp. Domosławskiego (przezabawny 
pułkownik), KnpcKiszewskiego (komiczny kapi­
tan) i Peteckiego! major) zyskały uznanie.

P. Zofja Bułatówna czarow ała publiczność 
swym pięknem śpiewem i miłym wyglądem. Do­
brą żoną pułkownika była p. Helena Rozwadow­
ska.

Orkiestra pod wytrawnem kierownictwem p. 
Leszczyńskiego spisała się wybornie.

Pełna widownia rozbrzmiewała szczerym, 
rozgłośnym śmiechem.

•  *  *

TEATR POISKI W KATOWICACH.
R E P E R T U A R :

Sobota, dnia 30 bm. „Bohaterowie" o god*. 
7.30 wieczorem.

Wtorek, dnia 2. lutego: „Pod gwiaździstą
banderą" o godiz. 15.30.

W torek, dnia 2. lutego: „Bohaterowie" o go- 
dżinie 19.30.

Środa, dnia 3. bite-go: „Spódniczka czy  toga-  
— premiera o godz. 19.30 . i

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
Piątek, dnia 29. bm.: ..Pod gwiaździsta ban« 

dera“ Mikołów o godz. 1930.
Niedziela, dnia 31 bm. „Tosiek" w  Zabrzu O 

godz 19.30.
Niedziela, dnia 31 bm. „M anewry Jesienoe" 

w Pawłowie o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 1. lutego: „Dziś kocham 

tylko cieh'e" w Dąbrowie Górniczej o godz 20.
Poniedziałek, dnia 1. lutego: „Pod gwiaździ­

stą banderą" Nowy Bytom o godz. 19.30.
Środa, dnia 3. lątego: „Bohaterowie" w  Król. 

Hucie o godz. 19.30.________

REPERTUAR „OPOLANKI**.
Niedziela 31 stycznia rb. Wielka Dąbrówka w 

s a l i  p. W ydry. Sztuka: „W gęstwinie leśnej pod 
kryźem": pocz. o godz. 7-ei.

Niedziela 31 tsvezn'a Glszowlec w  sali p. 
Hecziki. Sztuka: „W pazurach djabllcy"; pocz. 
o godiz. 7-ei.

Niedziela 31 stycznia, Czechowice. Sztuka: 
„Piękna m łynarka"; pocz. o godz. 7-ej.

W torek 2 lutego. Wielkie Piekary w sali p. 
Gruszki. Sztuka: „Kowal I hrabianka"; pocz. o 
godz. 7-ej.

W torek 2 'utego Szopienice w  sałl p. Freuus 
da. Sztuka: „W pogranicznej chacie"; pocz, <
godz. 7-ej.

W torek 2 lutego Mlchalkowlce SI, w  sali p. 
Berike. Sztuka: „pieśniarz"; pocz. o godz. 7-ej.

------------- XOT— ----------

stera doprowadziło do uięcia sprawcy. 
Jest to w Tychach mieszkający 22-letnI 
robotni'k rolny Klemens Szkudło. Z po­
czątku nie chciał się aresztowany przy­
znać do zbrodni, jednakże w ogniu py­
tań plątał się coraz bardziej, aż wresz­
cie się przyznał. W yznał, że w kryty­
cznym dniu przvbvf do zagrody Szuste­
ra i poprosił parobka Piechę, bv pozwo­
lił mu znaleźć sobie kawał drzewa na 
wystruganie trepów. Obydwoje poszli 
do stajni a Piecha dał Szkudle siekierę. 
W  pewnej chwili uderzył on Piechę sie­
kierą w głowę, a gdv ten począł krzy­
czeć. zarąbał ko na śmierć, poczem udał 
się do kuchni, gdzie w  podobny sposób 
zamordował służącą Bielasównę I 
skradł 700 zł. Zbrodniarz stanie zape­
wne przed sądem doraźnym.

Wynajęcie polowania.
Łaziska Dolne w  Pszczyńskiem . Dn. 

3 lutego br. o godz. 15 nastąpi wynaję­
cie polowania. Obszar polowania wyno­
si 900 mórg. Zgłaszać mogą się także 
obywatele pozamiejscowL



Program radiowy.
Niedziela, 31 styczn ia  1932 r.

K atow ice, lala 408,7 m. 10 kw . 9.25 Cicha m sza 
z W ilna. 10.05 M sza h-moll B acha i  p ły t 
gram ofonow ych. 12.10 Komunikat m eteorolo­
giczny. 12.15 Poranek  sym foniczny z F ilhar­
monii W arszaw skiej. 14.00 Słuchow isko p raw ­
nicze. 14.25 Ks. d r. B olesław  Rosiński: „O 
czem  poucza nas życie". 14.40 „W  Jaki spo­
sób  prow adzić gospodarkę beznakładow o?" 
15.00 Pieśni. 15.15 Audycja żołnierska. 15.55 
P rog ram  d la  dzieci s ta rszy ch  i m łodzieży. 
16.20 Interm ezzo m uzyczne. 16.40 „W alka z 

term om etrem ". 16.55 Interm ezzo m uzyczne. 
17.15 „Ruch ludności w  Europie". 17.30 W ia­
domości p rzyjem ne 1 pożyteczne. 17.45 „Z 
gw iazdą" — słuchow isko kol endow*. 18.15 
T ransm isja  z auli szkoły w ydziałow ej męskiej 
koncertu  tow arzystw a śpiewu im. ks. D am ro- 
ta  w  Katow icach. Chór pod kier. p. Juliusza 
K andziory. 19.00 „B ery  i bojki śląskie" — 
Karlik z K ocyndra (prof. S tanisław  Ligoń). 
19.25 Rozm aitości. 19.45 Słuchow isko p. t. 
„B ajka". 20.15 K oncert popularny. 21.45 Kwa­
drans literacki. 22.00 R ecital fortepianow y 
22.40 Komunikat m eteorologiczny. 22.45 Ko­
m unikaty  sportow e. 23.00 M uzyka lekka i ta ­
neczna.

Poniedziałek , 1 lutego 1932 r.
K atow ice, fala 408,7 m. 10 kw . 11.45 Codzienny 

przegląd p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
o raz  hejnał z w ieży M ariackiej w Krakowie. 
12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10 
Komunikat m eteorologiczny. 13.15 Komunika­
ty  gospodarcze. 13.25 M uzyka. 13.40 „Orga­
nizacja gospodarstw a kobiecego w dobie obe­
cnej". 13.55 Muzyka. 14.00 „Dlaczego gospo­
dynie w iejskie powinny być  zorganizow ane"? 
14.15 Muzyka. 14.20 „O żyw ieniu inw entarza 
b y ła  już m owa — pom ów m y o odżyw ianiu lu­
dzi". 14.35 Muzyka. 15.05 Interm ezzo m uzycz­
ne. 15.15 P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15.25 Od­
czyt z cyklu dla nauczycieli. 15.45 Interm ez­
zo m uzyczne. 16.00 W ładysław  W łosik: Po­
gadanka z działu : „Ogrodnik śląski". 16.20 
K urs e lem entarny języka francuskiego. 16.40 
Interm ezzo muzjmzne. 17.05 Przem ów ienie 
naczelnego dy rek to ra  Polskiego Radja dr. 
Zygm unta Cham ca z okazji imienin Pana P re ­
zydenta R zeczy p o sp o lite ! profesora Ignacego
w _ 17 1A Pr PTvde nt  RzeCZVDO

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w  Warszawie, 

z  dnia 28 stycznia 1932 r.
D olar am erykański 8.89’/io zł. Funt szterlin- 

gów  angielskich 30.65 zł. 100 franków  francuskich 
35.04 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  173.76 zł. 
100 guldenów  holenderskich 358.65 zł. 100 belg 
belgijskich 124.09 zł. 100 lei rum uńskichh 5.34 zł. 
100 guldenów  gdańskich 173.37 zł.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 27 stycznia 1932 r.

Płacono za 1000 kg w  handlu hurtow ym : — 
Pszenica śląska 74 kg — 232 mk, 76 kg  — 236 
mik, 72 kg — 222 mk. Żyto śląskie 70,5 kg —  208 
mk, 68.5 kg — 204 mk. O wies now y średniej ja­
kości i dobroci 145 mk. Jęczm ień brow arow y 183 
mk, la tow y i na kaszę 173 mk.

M ąka za 100 kg: P szenna now a 60 proc. 32 
mk, pszenna luksusow a 38 mk. Żytnia now a 70 
proc. — 29.75 mk, 65 proc. — 30.75 mk, 60 proc. 
31.75 mk.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 27 stycznia 1932 r.

N otow ano za 100 kg  w handlu hurtow ym  
przy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyta
23.50—24.00. Pszenica 22.25—24.50. Jęczm ień
19.50—22.00, b row arow y 23.50—24.50. Owies
20.00—20.50 Mąka żytnia 65 proc. 34.50—35.50, 
pszenna 65 proc. 34.75—36.75. O tręby  żytnie 
14.5O_15.O0, pszenne 14.00—15.00, pszenne g ru  
be 15.00— 16.00. Rzepak 33.00—34.00. G orczyca
33.00—40.00. W yka latow a 22.00—24.00. Pelusz- 
ka 21.00—23.00. Groch W iktoria 23.00—27.00, 
Folgera 29.00—32.00. Łubin niebieski 13.00—14.00, 
żółty  16.00—17.00. Seradela 25.00—28.00. Koni­
czyna czerw ona 150.00—190.00, biała 280.00—

spolitej jako uczony i badacz". 17.35 Muzyka 
lekka. 18.50 Rozmaitości. 19.05 Odcinek po­
w ieściow y. 19.40 Komunikaty s tłażac tw a  
śląskiego. 19.45 P rasow y dziennik radjowy. 
20.00 Słowo w stępne do opery  „Napój miło­
sny". 20.15 „Napói miłosny" — opera C. Do- 
nizetti'ego. 22.15 Feljeton. 22.30 Dodatek do 
prasow ego dziennika radiow ego. 22.35 Komu­
nikat m eteorologiczny. 22.45

360.00, szw edzka 125.00—145.00, żó łta  odfuszczo- 
na 125.00—145.00. P rze lo t 260.00—300.00. T ym o­
teusz 40.00—55.00. R ajgras angielski 45.00—50.00. 
Słoma luźna 3.10—3.40, p rasow ana 3.60—4.25. 
Siano luźne 5.50—6.00, p rasow ane 8.50—9.00.

Sprawy towarzystw.
K atowice. W  poniedziałek, dnia 1 lutego br. 

odbędzie się w  sek re ta riac ie  Związku Mło­
dzieży Polskiej w  K atow icach, p rzy  ulicy 
M arszałka Piłsudskiego 20. Z ebranie w ydziału 
sportow ego o godz. 17,15. Z powodu w ażnych 
spraw  przybycie w szystkich naczelników  okrę­
gow ych i zaproszonych konieczne.

Bryllów , W  niedzielę, dnia 31 stycznia b r. 
odbędzie się walne zebranie ko ła  N. Ch. Z. P . 
na sali p. Rzychonia o  godz. 4 po południu. O 
liczny udział uprasza Z arząd.

K atow ice. W  niedzielę, dnia 31 stycznia rb.
0 godz. 16,30 odbędzie się W alne zebranie Stow . 
M ężów Katolickich w Domu Zw iązkow ym  przy 
kościele NMP. Na porządku obrad  w ybór no­
wego zarządu. O liczny udział uprasza Zarrąd.

Kalendarzyk zebrań Zw. poszkodow. 
uchodźców śląskich, 

dnia 31 styczn ia  1932 r.
Llpłny o godzinie 14 w  urzędzie gminnym 

zebranie miesięczne.

Walne zebranie SMP. okręgu 
katowickiego.

Katowice. Z arząd  okr. katow ickiego przypo­
mina sw oim  stow arzyszeniom  o walnem  zebra­
niu okręgow em , k tó re  się odbędzie 2 lutego br. 
w szkole w ydziałow ej żeńskiej w K atow icach o 
godz. 9. M sza św. o  godz. 8 w Zakładzie św . El­
żbiety  przy  ul. M arszałka Piłsudskiego 54. Ze­
branie to zaszczyci sw oją obecnością p. Żurow­
ska z Poznania,, nasza redak torka „P rzyjaciela 
M łodzieży" 1 absolw entka szkoły  społecznej w  
Belgji. Z arząd okręgow y zaprasza w szystkich 
członków  SM P. okr., członków  patronatów  i SM P 
innych okręgów  na w yk łady  p. Żurowskie!. T er- 
min zebrania o&toszo w  M. K. nr. 1 z dnia 10. I.
1 nr. 2 z dnia 24. I. br. P rogram  na walne zeb ra­
nie podano w  M. K. n r. 2 z dnia 24 bm. W ięc nie 
spodziew ajcie się osobnych zaproszeń.

Odpowiedzi redakcji.
R. St. N owawleś. U zupełnienie ustaw y •  

nadaniu ziemi zasłużonym  żołnierzom  znajduje 
się narazie  w  projekcie, k tó ry  po przyjęciu  go 
przez Sejm  1 Senat stanie się praw om ocnym . 
O uchw aleniu projektu tego przez Sejm i S enat 
podam y w  naszych gazetach.

A. A. Badacz mięsa w  Pszczynie. Jeżeli by­
dło lub świnie zd radzają  ob jaw y  choroby, mu­
szą być badane przed i po uboju. N atom iast 
zdrow e sztuki bada się tylko po uboju. T aksę 
badania ustala s ta ro s ta  i ogłasza w urzędów ce 
starostw a.

G. J . C lsów ka. Jeżeli dłużnik pożyczył pie­
niądze przed świadkam i, to sądow nie w yg ra łb y  
Pan  spraw ę, w ięc n iepotrzebny jest sk rpy t 
dłużny. N ajlepszem  zabezpieczeniem  jest p ier­
w sza hipoteka, o  k tó rą  trzeba  zw rócić się do 
notariusza.

Nr. 10. J. K. P leb iscy t odbył się 20 m arca 
1921 roku.

Nr. 100. B. B. '2.000 m arek niem ieckich z 
maja 1917 roku rów nają  się 1.740 zł, a z listo­
pada 1920 roku 182,— zł. Jeżeli w ierzyciel p rzy ­
jął pieniądze bez zastrzeżenia, m ianowicie że 
z powodu spadku w artości pieniądza będzie 
żądał nadw yżki, to obecnie nie może dom agać 
się dopłaty . — Poniew aż nie znam y treści te­
stam entu, to nie m ożem y poradzić. W  każdym  
razie, każdy testam ent można zaczepić, lecz 
w ygranie sp raw y  zależy od tego, czy  w  testa­
mencie znajdzie się coś wadliw ego, nie zgadza­
jącego się z praw em .

Popierał pnemysl rodzimy 
a t a  «  M o i m

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego, OórnoSlą- 
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika ś ląsk iego  I 

Owiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpow iada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem : Zlednoczone W ydaw nictw o O az tl, 
Spółka z ogr od p., K atowice, ul. św . S tanisła­

wa 4. tel. 14-14 I 156.
Drukiem : D rukarnia Śląska, S-ka z ogr. edp.
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Wyciąć! Zachować!

i
Niezliczone choroby włosów, rozmnożyły się 
bardzo silnie, zwłaszcza w ostatnich latach 
■U mężczyzn, kobiet i dzieci, i zagrażają czę- 
*to niespostrzeżone, nie wywołując żadnych 
bólów, tej najpiękniejszej naiuralnej ozdobie 
człowieka — włosom. — 55-letnła praktyka 
W dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała 
p. Annę Csillag, z tysiącami ptzypadków, 
gdzie wskutek nieświadomości lub niedba- 
Fości już od dziec^stw a rozpoczyna się po­
wolne obumieranie kotzonków włosowych I wówczas 
celem odz% skania włosów są spóźnione.
Te przypadki, ktcre należy pizewaźnie tłumaczyć nieświadomością da­
nych osób o istnieniu choroby, skłoniły nas do bezwarunkowo konie­
cznego środka zapobiegawczego, a mianowicie

zupełnie bezpłatnego badania włosów
W nadziei że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu go­
rąco nas w tem poprze. Jeśli więc, kto zauważy w swych włosach sym­
ptomy choroby jak:

łu p ież , w y p ad an ie  w łosów  (także  m iejscow e), ro zd w ajan te  
I łam an ie  się w łosów , ko łto n ie rie , p rzetłuszczen ie  lub  w ysu­
szen ie  w łosów , pow olne lub  za  cienkie od ras tan ie  w łosów , 
p rzed w czesn e  siw ienie ltd . 

to  wówczas jest jeszcze czas, przeszkodzi dalszemu rozwojowi, tej 
częstokroć jeszcze nieiozwiniętej chorobie i jej zapobiec. Wszystko co 
powinn ście uczynić, to w \pełnić dokładnie zamieszczony poniżej kwe­
stionariusz i przesłać go wraz t  próbką włosów do naszego iaboratorjum. 
Badanie w'osow iakoteż przesłanie wyniku badania jest b e i p l a t n e  
I tees z c r b e w i a z s n f a .

1000 złotych
Nazwisko
A d re s___
ćaw ód__
Wiek
Czy cierpiał pan(i) na wypadanie włosów ?

Czy ma pan fj łu p ie ż ? .............. .
Czy włos pan(i) jest suchy czy 
tłusty ? __
Czy skóra głowy jest wrażliwa? _ 
Czy w ostatnim czasie przebył
jakie choroby? ________________
Jeżeli tak, jakie? ____ _______

pan(i)

Czem pielęgnuje pan(i) włosy? ______
Czy ma pan(i) fryzurę chłopięcą czy dłu­
gie włosy? _ .................................

Czy włosy pan(i) są rzadkie lub gęste?

Czy C 'e rp l p a n (i)  bóle głowy?_________

(lałącijt 35 gr 11 znaczkach pocztowych na odpowiedź.)
45d

I l i

wszelkie

f o y  M io t.  , t ? (

M arna o c h ro n n a

Dr.B.Wechsler
CIESZYN, ulica Remiasza 1.
o rd y n u je  o d  2 -g ie j d o  4 -te j g o d z in y  
p o p o ł .  w  c h o ro b a c h  w e w n ę trz n y c h .

j

N ow nr K u r s
koncesjom przez  ŚI. U rząd  W ojew . 
Korespondencji, Stenografii i pisania na 
m aszynach polski i nieitt. pod kierów - 
n ictwem  p. Sperro, prof, ekonomicznej 
Szko ły  Hand!. K raków  rozpoczyna sie  
dnia 10 lutego br. —  W pisy przyjmuje 
kancelarja Zarządu Kursu w  K atowi­
cach, Plac Mariacki 4 Dom Zw iązkow y. 
Opłata nauki znacznie zniżona. P o  ukoń­
czeniu kursu udziela się św iadectw a. — 
M ieszkający poza Katowicami otrzym u­

ją zniżkę tramwajową.

U bran ia ,p łaszcze ,obuw lem ęsk le . dziec inne! dam ­
skie kupuje się najlepiej w nowo otworzonym składzl*

Dom konfekcji i obuwia
KATOWICE, ul. Marsz. P iłsudskiego 38.

ubrania męskie . . Już od Zł.
ubrania dziecinne już od zł. 7 ,5 0
Buciki męskie . . .  Już od zł. 8 .7 5
Buciki damskie . . już od zł. 8 ,5 0
Buciki dziecinne . już od zł. 3 .2 5

Marszałka Piłsudskiego 38.
naprzeciw kościoła Marjacktego.

daje A n n a  C s i l l a g  temu- 
k t o  u d o w o d n i ,  że mu­
siał zapłacić lub w Inny spo­
sób uiścić się za badanie swych 
włosów. Nie wahajcie się więc 
w przekonaniu, że to Wam iest 
niepotrzebne lub że ktoś Was 
w\korzysta. Każdy musi się 
upewnić, o stanie zdrowia 
swych włosów sa s s ił* *  t e e «  
d a l e  K a p O t n o .  Uważaj­
cie zawczasu na włosy Wa­
szych dzieci, bo nie istnieje 
dz edziczność łysienia, lecz tyl­
ko zaniedbanie. Siw'zna nie 
jest uwarunkowana wiekiem:

Ten kwestionaijusz lub jego odpis należy su­
miennie we wszystkich punktach dokładnie wypełnić i wraz 
z kilkoma, w ostitnich czasach wyczesanemi włosami 
wysłać celem zupełnie b e z p ł a t n e g o  zbadania, przy- 
czem zobowiązuję się, do zachowania zupełnej dyskrecji.

Anna Csillaę
Kraków, W.elopole 5/450

Biuro Porady w U M - b u r t
Z dniem  l-go  lutego b. r. o tw ieram  w  tut. 

m iejscowości przy  uilcy Sienkiew icza nr. 8 I p.
B ure porady I, pisania wn e> 
skew wszelkiego rodsaiu
jak odw ołania sadow e, slkarbowe, podatkow e, 
ubezpieczeniow e, imwałidzk e, uchodźcze i t. p. 
oraz w ykonuję szybko i tanio w szelkie odpisy 
z o ryg inałów  na maszynie.

Biuro czynne, dziennie od godziny 10-tej do 
18-tej. Pow yższe dnie się do  w iadom ości Szao. 
O byw atelom  tut. miejsc. 1 okolicy, gdyż szyb­
kie i solidne w ykonanie daje gw arancie po­
m yślnego skutku. W . S.

Nie jak w Bytomiu
u mnie taniej kupujesz a p a ra ty  rad jow e 
jak: Seibt, Nora, Saba, Mende, H um o- 
phon. Telefunken ltd. — Na życzonia za­
dem onstruję  każdy  ap a ra t  w m ieszkaniu 
Szan. Klijenteli bez p rzym usu  kupna. 
Rzete lna obsługa. Niskie ceny. D obre 

w arunki sp ła ty

BaraAski
tel. 1597 Chorzów, Kościelna 37 tel- 1597

— t — — • • • • • • —

z b a te r y jk ą  i ż a ró w k ą  k o n ­
trolną do pielęgnacji i on­
d u la c j i w ło só w , d la  P a ń  

i P a n ó w , w y sy ła m y .

Ozdobny prezent!
C e n a  zł. 1 3 ,—  W  ra z ie  
n ie s k u te c z n o ś c i z w ro t p ie ­

n ię d z y

R. J. SCHULZ
Poznań, Rybaki 7-8

Równocześnie polecamy piękne i skuteczne grze­
bienie ondulac> jne (Typ A) po cenie zł 5,- porto

--M’ -M -f 4 ♦ ♦ ♦  t ♦ t t t f  t  t  f  f  t  T f t l  f  t '

MEBLE
Nadszedł nowy transport mebli:
sypialkh kuchnie 1 pojedyncze meble, po 
cenach fabrycznych. Korzystajcie z okazji. 
Proszę przekonać sie o niskich cenach 1 
solidnych wytobach. Bez przymusu kupna.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  MEBLI

Fr. Motyka
Król.-Huta, ulica Bytomska 34

twwwwwww♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ •S '

S f u b i n g ,  R y b n i k
ulica Sobieskiego 18

w domu kupca Beygl.
Korony ze złota , . . . .  .o d  29 zł
Z ę b y .................................................0(1 5 zł
P l o m b y ....................................   . od 4 zł
Rwanie zębów bez bólu . . . .  4 *ł
Gwarantuję za pierwszorzędny materjał 1 

dobre ułożenie uzębienia.

PrzcróliW i le  ułożonych wM iak  najszybciej!



Oszczędzajcie! m
na c z a r n ą  g a d z i n ę  i dla za- i 
pew nienia so b ie  s t a r o ś c i .

Najpewniej i najkorzystniej ulo­
kujesz swe o s z c z ę d n o ś c i  w

Banku Ludowym
Spółka z nleogr. odp.

w W ielkich Hajdukach. Ratuszowa 2.
Wypożyczamy darm o skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki)

ZA DARMO

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

I. Sedlaczek
Katowice, ulica P iastow ska nr. 1.

Oodz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 —11.

0 H M 4 0 M S N M M

Herw©!1
Chemika Dr. Franzosa jedyny radykalny 

i wypróbowany środek (nacierania) 
przeciw

R eum atyzm ow i
kłóciu z powoda przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Wszędzie do nabycia 

Wyrób i główna sprzedaż

Apteka Mikolascha
Lwów, Kopernika 1.

Dziękuję
Szan. mojej klienteli z grona czytelników ga- 

z«ł J(ałoIikowych“. w których iuż od lat czte­
rech z wynikiem bardzo zadowalajacym się 
ogłaszam, za udzielone mi łaskawie zaufanie 
I poparcie 1 polecam sie nadal łaskawe! pamięci

Aleksy Waldbers
zegarmistrz.

Fachowiec od roku 1900.
RYBNIK, ul. Łony 9 w domu p. Solorza.

Miód
pod gwarancją prawdziwy pszczelny, dese.c- 
wy, kuracyjny, najlepszego gatunku wysyłam 
z własnej pasiek:: 3,kg. 9 z!., 5 kig. 12,90 zł., 10 kg 
22,50 zł., 20 Jog."40 zł., koleją 30 kg. 53 zł., 60 kg 
96 zł, w raz z blaszankami franko za pobraniem 

Frida Rosenbaum, Podwołoczyska Nr. 29.
Małopolska.

nie, ale bajecznie ł a n i o  1 przy
najdogodniejszych w a r u n k a c h------------  ■ ■■ —  H
spłaty kupisz m eb ’e  w szelk iego
rodza|u  w firmie

„MERKUR*

DomMeblowy
Katowice.
tylko ul. Stawowa 3 w podwórzu 
Specjalne warunki dla PP. urzęd­
ników. — Przy gotówce wysoki
r a b a t . ------------ Fabryka własna
na Pomorzu.

Wielka nagroda
Celem rozpowszechnienia naszego przedsię­

biorstwa między czytelnikami niniejszego pisma 
f:rma nasza postanowiła rozdać tytułem wielkiej 
nagrody rozmaite towary. Każdy czytelnik mo­
że otrzymać

zupełrre bezpłatnie
(podług naszych warunków) p r e m i e  w postaci 
kamgarnu na ubranie, kostiumy damskie, bieli­
znę damską, męską, pościelową, kołdry watowe, 
zegarki, instrumenty muzyczne, aparaty foto­
graficzne, filmowe i inne przedmioty wartościo­
we, jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązanie 
niniejszego zadania

Kreski należy zastąpić literami, aby otrzy­
mać powszechnie znane przysłowie. Udział w 
konkursie dla otrzymania nagrody lest bez­
płatny. Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie 
wykluczone. Rozwiązan e prosimy nam przysłać 
w liście, lub na zwykłej pocztówce z podaniem 
dokładnego adresu, na co W P. otrzyma szcze­
góły i niespodziankę. Posiadamy dużo listów 
dziękczynnych.

Polska Samopomoc Włókiennicza, Łódź V. 
Skrz. poczt. 7,. Oddziął 53., t  iik

W w w R w w  W W 9 W W 9 W W & W W W W W W W W W W W W W W W

„OSTOJA"
Katowice Cieszyn
ulica Marjacka 24. Ratusz.

W Ę G I E L - K O K S - B R Y K I E T Y .

Drobne ogłoszenia:
Pierwsze słowo i tłusty druk 15 gr., każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najmniei 1.20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najwy 
żej 30 słów. Na wysyłkę „zgłoszeń do admm.‘ 
nadesłać 35 gr. — Należytość może być płacną 
w znaczkach pocztowych. — Rabatu od drob 

nych ogłoszeń nie udziela się.

MA

Dywany żywieckie są najlepsze!
miiiiiiiiiimimiiiMmiimimmiiimmiiiiimiiiMimiiimimmiiiiiii

W yrabiamy:
D yw any orjentalne, dywany kościelne i ob razow e  

D yw any sty low e i reklam ow e i t. d.
Ceny fabryczne i dogodne warunki. Stały wybór na składzie

„Rers:aM lyw’et
Teł. 24-42 O d d s i a l  K A T O W IC E . G l iw ic k a  TO. Tel. 24-42

KOWALSKI WARSZAWA

Okazlat /  Heble!
Większa ilość umywalek dębowo fornierowanych i polerowanych 
z marmurem i z lustrem < d 175, zł, jakoteż nocnych stoików 
z marmurem i z apteczkami bardzo tanio. Pokoje kompletne

d o  4 9 %  t a n i e j

Dom mebli A. Chruszcz
ty ko Dęb ko ło  Katowic ul. D ębow a 2 25 Tel. 1372

Rcznowszechniaicte 
nasze gazetę!

Wol e  p o sa d y

Wymowni agenci na­
tychmiast potrzebni do 

zbierania zamówień 
wprost u konsumentów 
na bardzo pokupne ar­
tykuły żywnościowe na 
Katowice. Poważny za 
robek zapewniony. Zgłj 
szenia codziennie mię­
dzy 3-cia a 6-ta wiecz. 
Kaucja 3 zł. konieczna. 
Katowice, Moniuszki 3, 
u ffanmig

Mały wydatek a wiel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszeł gazecie!

S orzedaże

Miód pszczelny - higie­
niczny, kuracyjny. 3 
kg. 9 zł, 5 kg. 14 zł, 10 
kg. 25 zł, opłacone po­
branie. Bazyli Łysy!, 
nauczycieli. Iwa nówka, 
poczta Kaczanówka.

Sprzedam 9 mórg pala 
w tem 3 place pod bu­
dowę przy szos ę, 10 
minut od dworca. Zgło 
szenia przyjmuje Leo­
pold Wawoczmy. Ka­
mień pod Rzędówką, 
pow. Rybnik

Okazja! Akordeon kla­
wiszowy włoski, 120 
basów czterogłoso­
wych jest tanio do 
sprzedania. — Dominik 
Smaczny, Król. Huta. 
uil. 3 Maja 10.

Miód pod gwarancją 
czysto pszczelny, lip­
cowego zbioru z pasie­
ki wła.-nej, .ako środek 
odżywczy i leczniczy, 
wysyła za pobraniem 
poczto vent w zap'otn- 
bowarw b  blaszankach, 
franik-i z opakowaniem 
5 kg. 13 50 zł.. 10 k.g. 
75.50 zt„ 2" kg. 46 zł. 
Pasieka 'b  act Kulma- 
tyckich. Hi/rody szcze. 
p. Kozłów koło Tarno­
pol a . ___________ _

Rozpowszecht.lalcle
n a s z a  g a z e t ę !

Svst. „Wyższa Uczel­
nia Kroju 1 Szycia 
„Władysłas. a“ rozpo­
czną się nowe kursa. 
Wpisy codziennie Ka­
towice. Andrzeia 2

oó żn e

Potrzebne natychmiast 
osoby zeszpecone pie­
gami, wągrami, zmar­
szczkami, łysiną. W y­
ślemy darmo drogo­
cenne recepty, próby 
(do marca) W arszawa, 
Wiśniowa 55. Matule- 
w ;czowa.

Która Pani dopomoże 
do wybrnięcia z k ry ­
tycznego o d  ożeni a
kaw. lat 36 zyska w ier 
nego i stałego męża. 
Zgłoszenia do admini­
stracji pisma pod „M“ .

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na luty 1932 r. Tych wszystkich zaś czytel­
ników, którym chodzeme na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wycięcie i wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę 
jak listowy zgłosi się po  przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit na zamówienie gazety Kwit m tes^e^y na zamówienie gazety
Ni>ei podpisany zamawia:

imię, nazwisko i dokładny aures zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

    dnia _________________

Niżej podnisany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce

wydania Czas przedpłaty Cena
Opłata

pocztowa Razem Tytuł gazety
Miejsce

wydania Czas przedpłaty Cena
Opłata

pocztowa Razem

K a t o l i k  §  ą s k i  
Gwiazdka Śląska Katowice

lu ty
1 9 3 2

1,50 0,29 1,79
Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

luty
1 9 3 2

3,00 0,36 3,36

imię, nazwisko i dokładny adies zam .wiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

___________________dnia_________________


